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Pom ijan ie  naszego  przem ysłu  
przy dostaw ach  kolejowych.

Przed kilkoma tygodniami, rozdał 
rząd posłom  do Rady państwa, projekt 
budżetu państw ow ego na rok 1912 i 
szereg sprawozdań. M iędzy innymi 
także spraw ozdanie z gospodarki m i­
nisterstwa kolejowego za rok 1910.

W sp.awozdaniu tcm cbejrnującem 
blisko 300 stronic druku in 4= i sze­
reg tabel graficznych, unikano starannie 
zestawienia, według krajów koronnych 
lub okręgów dyrekcyjnych tych dat, 
któreby członków parlamentu najwię­
cej obchodzić mogły, jak n. p.: wykaz 
ruchu osobowego w poszczególnych 
krajach; wykaz ruchu towarowego, d o ­
chodów  i rozchodów  na prowadzenie 
ruchu kol. w każdym kraju koronnym 
i t. p.

Ze spraw ozdania tego dowiaduje­
my się jednak, że na 19145 kim. ogól­
nej długości austr. sieci kolejowej
w Galicyi, utrzymywała w r. 1910 
ruch pociągów dyrekcya

Krakowska na . . 1206
Lwowska „ . . . 1657
Stanisławowska na . 1160

kilometrach kolei; nadto miała w r. 
1910 kolej północna 296 knt. kolei
w Galicyi, zaś kierownictwo ruchu 
w Czerniowcach 581 kilometrów w eks- 
ploatacyi, a w i ę c  G a l i c y a  z B u ­
k o w i n ą  r a z e m  4.900 km., c z y l i  
2 5 % t o  j e s t  7<t c z ę ś ć  państwowej 
sieci kolejowej.

Z wykazów umieszczonych w ze­
stawieniu budżetowem ministerstwa ko­
lejowego wynika, że ruch wagonów 
osobowych, towarowych etc, w Galicyi, 
dorównuje w zupełności ruchowi na 
liniach zachodnich. Co więcej — że 
go nawet pod niektórym względem 
przewyższa; o czepi zresztą na pod ­
stawie własnej obserwacyi pociągów 
do ostatecznej granicy wydłużonych

i przesyłkami całorocznemi wypełnio­
nych, ani na chwilę nie wątpimy. —

M inisterstwo kolejowe, nie może 
się więc uskarżać na brak poparcia 
swego przedsiębiorstwa ze strony kra­
ju. — Bo choć nasz przemysł nie jest 
tak rozwiniętym jak w zachodnich kra­
jach koronnych, to jednak wielki o b ­
szar naszego kraju i wielkie odległości, 
przyczyniają się w wysokim stopniu 
do rentowności kolei żelaznych w G a­
licyi. O prócz tego przedsiębiorstwo ko­
lejowe opierając się żądaniom  pom no­
żenia ilości stacyj i rozszerzenia urzą­
dzeń stacyjnych, ponosi na prow adze­
nie ruchu bez poró\yp-mia mniejsze 
wydatki, niż w krajach zachodnich. 
Przewóz natom iast towarów i osób, 
odbywa się u nas przeważnie masowo, 
en gros — i na wielkie oddalenia 
skutkiem czego dochody z kolei są 
znacznie większe, niż w innych kra­
jach, zwłaszcza, że u nas już sama bu­
dowa kolei, bez porównania mniej ko­
sztowała, niż gdzieindziej. — Zachodzi 
wobec tego pytanie: ja k  s i ę  t e ż  m i­
n i s t e r s t w o  k o l e j o w e ,  ciągnące 
z kraju olbrzym ie zyski, z a c h o w u j e  
p r z y  r o z d a w n i c t w i e  d o s t a w  
względem naszego przemysłu?

N a stronicy 236 i 237 spraw ozda­
nia za rok 1910, znajduje się w y ­
k az  p r z e d m i o t ó w z a k u p i o n y ch 
w p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j a c h ,  dla 
celów ruchu kolejowego. W yliczono 
tam kamień, ziemię, żelazo, węgiel, 
naftę, wyroby metalowe, ciesielskie, 
stolarskie, ślusarskie, tapicerskie, tka­
ckie, krawieckie etc. etc. W szystkich 
tych materyalów i wyrobów zakupiły 
koleje państwowe w roku 1910 w au- 
stryackich krajach koronnych, okrągło 
z a  1 7 6  m i l i o n ó w  k o r o n .  Z tego 
n a  G a  1 i c y ę  w r a z  z B u k o w i n ą  
przypadło zaledwie niecałe 22 m i 1 o- 
ny. —  Otóż, kraj nasz wraz z Buko­
winą zajmujący prawie % całego ob­
szaru państwa, którego ludność stano­
wi także prawie 7s część ludności 
państwa, otrzymuje zaledwie V8 c z ę ś ć  
d o s ta w.

I gdybyśm y nawet praw naszych 
przemysłowców, rękodzielników i ku­

pców, do udziału w dostawach publi­
cznych nie obliczali w edług obszaru 
kraju lub cyfry ludności, lecz według 
kilometrowej długości linij kolejowych 
w Galicyi, t o  p r z e m y s ł  k r a j u  p o ­
siadającego 4900  km. t. j. 7+ i dobrze 
rentującą się część kolei żelaznych 
całego państwa, p o w i n i e n  b y 1 w ro­
ku 1910 w edług zasad słuszności i 
sprawiedliwości, o t r z y m a ć  d o s t a w  
n i e  z a  2 2  l e c z  z a  4 4  m i l i ­
o n y  koron. A zatem o c a l e  d w a ­
d z i e ś c i a  d w a  m i 1 i o n y s k r zy-  
w d z o n o  n a s z  p r z e m y s ł  k r a j o ­
wy  w r. 1910 przy dostawach kolejo­
wych 1 T a  k r z y w d a  p o w t a r z a  s i ę  
z r o k u  n a  r ok !

Podane cyfry niech służą Szan. 
Czytelnikom za wyjaśnienie faktu, na 
który zwracaliśmy uwagę w artykule 
wstępnym „Głosu M ieszczańskiego, 
z dnia 30. grudnia z. r. Mianowicie, 
że inne kraje monarchii bez porów na­
nia mniejsze i co do obszaru i co do 
cyfry ludności, m ogą opłacać więcej 
podatków ; opłacają, bo ich rząd w spie­
ra na każdym kroku kosztem Galicyi. 
Opłacają, bo jedno tylko ministerstwo 
kolejowe obraca jak w r. 1910. 22 
milionów koron naszemu przemysłowi 
odjętych, na poparcie i na w zbogace­
nie krajów uprzywiliowanych. O p ł a ­
c a j ą  n a s z y m  g r o s z e m .  Zarząd 
kolei jest tym polipem, który z kraju 
naszego wyciąga żywotne soki, nic 
mu za to niedając; który o najkonie­
czniejszych inwestycyach, o rozszerze­
niu stacyj, o budow ie odpowiednich 
dojazdów, nawet słyszeć nie chce i na 
wszystko znajduje wymówki.

A wszystko to dzieje się dlatego, 
że dawniejsza reprezentacya polska 
nie zdołała, dopilnować, aby kraju na­
szego tak srodze nie krzywdzono. 
Dzieje się tak dlatego, że w minister­
stwie kolejowetn liczącern wraz z przy­
danymi m u urzędami okrągło 1000 
urzędników, pracuje zaledwie i<ilkunastu 
Polaków, którym powierzono prow a­
dzenie spraw drobniejszych. I dzieje 
się z tego powodu, że sprawy, które 
kraj nasz najbardziej obchodzić mogą, 
załatwiają wyłącznie Niemcy, w taki
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sposób, że dopuszcza się do stałego, 
w dziesiątki m ilionów corocznie idą­
cego pokrzywdzenia naszego prze­
mysłu.

Zastrzegając sobie na czas później­
szy szczegółowe omówienie, w jakim 
stopniu krzywdzi się przy dostawacłi 
poszczególne zawody, zwracamy się do 
pp. Posłów, członków nowego parla­
mentu ludowego z gorącą prośbą, aby 
dołożyli wszelkich starań, by się krzy­
wdy w przyszłości nie powtarzały. 
N i e  ż ą d a m y  ż a d n e j  ł a s k i ,  ż ą ­
d a m y  t y l k o  s p r a w i e d l i w e g o  
r o z d z i a ł u  d o s t a w  kolejowych. A 
dom agać się tego m a m y  s ł u s z n e  
i n i e z a p r z e c z o n e  p r a w o .

Statut Krajowego Patronatu rę­
kodzieł i drobnego przemysłu"

W spom nieliśm y w poprzednim  numerze
0 pow ołaniu do życia Patronatu. Zanim 
pow 'em y więcej o jego zadaniu i znaczeniu 
doniosłem  dla drobnego przemysłu i rę­
kodzielnictwa, przytoczymy tymczasem w 
naszem piśmie statut Patronatu, zatwier­
dzony reskryptem W ydziału krajowego z 
dnia 21. listopada 1911 r. 1. 156355.
I. Patronat, jego cel, zakres i sp o so b y  

działania.
§ 1. U tworzony na podstawie uchwały 

sejmowej z dnia 19. października 1910 
„Krajowy Patronat rękodzieł i drobnego 
przem ysłu" jest organem  W ydziału krajo­
wego, w zakresie popierania rozwoju d ro ­
bnego przemysłu, a w szczególności prze­
mysłu rękodzielniczego i domowego.

§ 2. Działalność Patronatu rozciąga się 
na Królestwo Galicyi, wraz z WKs. Kra- 
kowskiem.

Siedzibą Patronatu jest miasto Lwów.
Językiem urzędowym  jest język polski 

(§ 1 ust. kraj z 9. kwietnia 1907, Nr. 21 
d. u. k.).

§ 3. Zakres działania Patronatu obejmuje 
wszelkie Derunki i sposoby popierania d ro ­
bnego przemysłu (z wyjątkiem spraw szkol­
nictwa przemysłowego w ścisłem tego słowa 
znaczeniu) a w szczególności:

a) wpływ na podniesienie zawodowego
1 ogólno-gospodarczego wykształcenia sfer 
drobno-przem ysłowych ;

b) popieranie materyalne, oraz gospo­
darcze i technUzne wszelkiego rodzaju orga- 
nizacyj współdzielczychi zrzeszeń drobnego 
przemysłu, niemniej poszczególnych przed­
siębiorstw rękodzielniczych, na poparcie 
kraju zasługujących;

c) przeprowadzanie i popieranie organi- 
zacyi kredytu drobno-przem ysłow ego;

a ' popieranie zbytu wytworów drobnego 
przem ysłu;

e) podejm owanie i popieranie pozaszkol­
nych starań i urządzeń, mających na celu 
podniesienie um ysłowego i moralnego po­
ziomu młodzieży rękodzielniczej;

f) badanie i wyjaśnianie stosunków, wa- 1  

runków  pracy i potrzeb rękodzieł i dro-1 
bnego przemysłu, oraz zbieranie potrze­
bnych w tym celu dat statystycznych;

g) podejm owanie wszelkich akcyj, m ają­
cych na celu ekonomiczne i kulturalne 
podniesienie stanu rękodzielniczego w kraju,

§ 4. W  sprawach należących do zakresu 
działania Patronatu polega tegoż akcya:

a) na podejm ow aniu czynności organi 
zac}jnych w zakresie dzałama Patronatu, 
ewentualnie dawaniu inicyatywy;

b) na udzielaniu w ramach rozporzą- 
dzainych środków oprocentowanych i nie- 
oprocentow anych pożyczek, czyto w g o ­
tówce, czyto przez dostarczenie motorów, 
maszyn, narzędzi i t. p., czyto wreszcie 
przez obejm owanie poręki Iud branie 
udziału w przedsiębiorstwie;

c) na udzielaniu bezzwrotnych zasiłków,
d) na otaczaniu opieką, udzielaniu rad 

i wskazówek, wyjednywaniu pom ocy ze 
strony :nnych czynników, oraz wykonywaniu 
kontroli nad należytem użytkowaniem fun­
duszów, zas odnośnie do spółek pod opiekę 
Patronatu przyjętych, na spełnianiu zarazem 
ustawowych obow iązków organu rewizyjnego 
(w myśl ust. rew. z r, 1903);

e) na przekładaniu opinij, wniosków i 
mem oryałów w wszelkich sprawach*?tyczą­
cych się rozwoju drobnego przemysłu lub 
też tegoż poszczególnych gałęzi;

f) na spełnianiu wszelkich czynności, 
poruczonych Patronatowi przez Wydział 
krajowy, w zakresie popierania rękodzieł i 
drobnego przemysłu.

Bliższe postano,wienia podane będą w 
regulam inach czynności Patronatu.

U. Stosunek Patronatu do innych in-
stytucyi.

§ 5. Czynności wymienione w § 3. i §
4. statutu będzie spemiał Patronat bądźto 
bezpośrednio, przez własne organy, bądźto 
za pośrednictw em  innych czynników i in- 
stytucyj subwencyonowanych z funduszów 
krajowych.

111 Organy Patronatu.
§ 6. O rganam i W ydziału krajowego jako 

„Krajowego Patronatu rękodzieł i drobne­
go przemysłu" są: aj  Biuro Patronatu, b) 
Rada Patronatu.

§ 7. a) Biuro Patronatu.
Na czelej biura Patronatu stoi dyrektor, 

m ianowany przez W ydział krajowy i od- 
powiadzialny wobec niego za prawidłową 
działalność biura, w ramach obowiązujących 
przepisów.

Do wykonywania poszczególnych agend 
będzie przydany dyrektorowi odpowiedni 
personal biurowy, systemizowany i m iano­
wany przez W ydział krajowy.

Bliższe postanowienia będą określone w 
instrukcyi służbowej.

§ 8. b) Rad# Patronatu.
„Rada Patronatu" jest ciałem doraaczem  

Patronatu. Rada Patronatu składa się z człon­
ków „Komitetu rękodzielniczego krajowej 
Komisyi przemysłowej", względnie tego 
ciała doradczego, które na jego miejsce zo­
stanie do życia powołane.

Na posiedzenia Rady Patronatu m ogą być 
zapraszani z głosem doradczym także zna­
wcy, z poza grona członków Rady.

Do zakresu działania Rady Patronatu na­
leży udzielanie opinii i przedstawianie 
wniosków :

1. w sprawie dotyczących ogólnej dzia­
łalności Patronatu;

2. we wszystkich tych sprawach, w któ­
rych chodzi o udzielenie kredytu lub jedno­
razowych subwencyj ponad kwotę ozna­
czoną w regulam inie czynności Patronatu.

§ 9. Dla informowania Patronatu o sto­
sunkach lokalnych, udzielania opinii i speł­
niania konkretnych czynności przez Patro­
nat zleconych, m ogą być ustanowieni w 
poszczególnych miejscowościach kraju de­
legaci Patronatu, jako tegoż mężowie za­
ufania, oraz być utworzone „Komitety miej­
scowe" jako organy informacyjne Patronatu, 
względnie tegoi.'delegata. Blizsze szczegóły 
będą określone w regulam inie czynności.

IV. Fundusze.
§ 10. Fundusze przeznaczone na cele 

akcyi krajowego Patronatu tworzą:
a) ustanowiony uchwałą sejmową z dnia 

16. listop ida 1910 względnie 19. paździer­
nika 1910, „fundusz dla popierania ręko­
dzieł i drobnego przem ysłu";

b) coroczna dotacya krajowa, na „zasiłki 
bezzwrotne na cele popierania przemysłu" 
przeznaczone uchwałami sejmuwemi do roz­
porządzania Patronatu;

c) dotacya krajowa na utrzymanie biura 
krajowege Patronatu.

Ponadto korzysta Patronat
d) ze specyalnych dotacyj i subwencyj z 

funduszu, krajowego przeznaczonych na cele

wskazane uchwałami sejmowemi w zakre­
sie popierania rękodzieł i drobnego prze­
mysłu, o ileby nie były wyraźnie przezna­
czone do rozporządzenia innych czynników 
względnie instytucyj;

e) z funduszów udzielonych na cele po ­
pierania drobnego przemysłu przez państwo 
i inne czynniki; ...

/ )  z ewentualnych zapisów, fundacyj i in ­
nych przychodów.

Przychody z procentów od udzielanych 
pożyczek tudzież ewentualne zwroty w fun­
duszu zasiłkowym wpływają do odnośnych 
funduszów Patronatu.

„Fundusz dla popierania rękodzieł i d ro b ­
nego przemysłu" jest funduszem  krajow ym , 
oddzielnie adm inistrowanym . Na rzecz tego 
funduszu m ogą być nabyw ane prawa i za­
ciągane zobowiązania.

Kasy wpłat i wypłat Patronatu oznaczy 
W ydział krajowy.

V Stosunek  do W ydziału krajow ego
§ 11. W ewnętrzny tok czynności Patro­

natu określi instrukeya służbowa, wydana 
przez Wydział krajowy.

Biuro Patronatu przedkłada corocznie 
Wydziałowi krajowemu szczegółowe spra 
wozdanie ze swych czynności i projekt pre­
liminarza na rok następny.

Uwagi o zabawach zapustnych czyli 
karnawałowych.

Przodkowie nasi spełniając wszelkie prak­
tyki religijne i przestrzegając surowo po 
stów nakazanych przez kościół, urządzali 
bezpośrednio przed wielkim postem zaba­
wy, ku pożegnaniu się z mięsem (carne ya­
le! żegnaj mięso!).

W  czasach dzisiejszych posty zarzucono 
lub znacznie zredukow ano; niema zatem 
pow odów  „żegnać się z mięsem". Zarzu­
cono także prawie zupełnie dawne kuligi 
i maszkarady, a natomiast cały czas po ­
cząwszy od Nowego Roku, aż do średy 
Popielcowej, służy do urządzania zabaw 
zapustnych, czyli karnawałowych, pod na­
zwą balów i wieczorków z tańcami.

Ptzyznać trzeba, że po pracy można i trze­
ba się zabawić; młodzież w świat w prow a­
dzić, rozruszać, kojarzenie się małżeństw 
ułatwić etc. Ale nasze zabawy mają także 
swoją odw rotną i to bardzo ujem ną stronę. 
Przedewszystkiem bawim y się bez porów na­
nia drożej, niż nasi zamożni przodkowie; 
pow tóre bawiąc się, nie łączymy rzeczy przy 
jemnej, z pożyteczną. Mimo drożyzny, na 
którą się powszechnie uskarżamy, w każdem 
mieście odbędzie się w tym karnawale 
kilkanaście, ba kilkadziesiąt balów, nie m ó­
wiąc już o wieczorkach z tańcami.

W  Krakowie zapowiedziano na razie 
o k o ł o  30 b a l ó w ,  które uczestników ko­
sztować będą conajmmej milion koron. 
W ydatek na każdą bawiącą się rodzinę bę­
dzie wielki. Córka suknię, m am a suicnię, 
okrywki, wachlarze, pantofelki i t. d. T ru­
dno, zastaw się, ale postaw się! Niejeden 
ojciec musi rad nie rad zaciągnąć na to 
pożyczkę; ale pocieszamy się tern, że z a ­
o s z c z ę d z i m y  - n a  z i e m n i a k a c h  i n a  
m l e k u ,  w które to artykuły zaopatruje nas 
Rada miejska po tańszej cenie, w sam raz, 
od początku karnawału

Pow tóre przeznaczamy grosz zaoszczę­
dzony na kupnie ziem uaków, mleka, na 
bogate toalety i w y s y ł a m y  g o  w p r o s t  
l u b  za p o ś r e d n i c t w e m  k u p c ó w ,  do 
m agazynów paryskich, wiedeńskich i ber­
lińskich, czem krajowi naszemu w y r z ą ­
d z a m y  s z k o d ę .

Dlatego zwracamy się do naszvch Pań, 
które są dobrem i Polkami i, patryotkami, 
z usilną prośbą, by ten zwyczaj strojenia 
się w obce tkaniny i w yroby zarzuciły, a 
sprawiły sobie balowe toalety z takich ma- 
teryałów, jakie nasz kraj wyrabia. Przede­
wszystkiem, t o a l e t y  takie b y ł y b y  ta ń ­
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s ze ,  może nawet p i ę k n i e j s z e .  Bale by­
łyby liczniejsze i lepiejby się udawały. W y­
roby krajowe nie uchybiałyby w niczem 
urodzie, lecz raczejby ją podniosły. Na­
dobne Panie przyznają nam racyę, że kolie 
czy brylanty, zawieszone na wyrobach Kor­
czyna, Andrychowa, Rakszawy, przedsta­
wiać się będą piękniej, niż na .jedwabiach 
marsylijskich, lub lipskich; że k r a j o w a  
t k a n i n a  b a r d z i e j  u w y d a t n i a  u r o d ę  
niż zagraniczne jedwabie.

G dyby Panie nasze raczyły wziąść sobie 
do swych polskich serduszek, powyżej przy­
toczone uwagi, w każdym karnawale wzbo­
gaciłyby kraj o kilka milionów. Myśl tę, 
poruszoną już —jak nas informują —w ściślej- 
szem kółku przez prezydentową p. L e o w ą ,  
poddajem y pod rozwagę tych pań, które 
jako protektorki i gospodynie balów nad 
urozmaiceniem karnawału pracować będą.

Teatr miejski imienia Jul. Słowac­
kiego w Krakowie.

Stużba teatralna sprzedaje — notabene na 
pomnożenie funduszów dzierżawcy teatru— 
na każdem przedstawieniu z a m i a s t  o d ­
p o w i e d n i e g o  p r o g r a m u  p r z e d s t a ­
w i e n i a ,  duży zeszyt obejmujący 20 s t r o n ­
n i c  i n s e r a t ó w ,  w którym wielkiemi 
czcionkami zaleca p i w o  b r o w a r u  P o l -  
g a r i  „B udapest- S teinbuch, „ S t e i n e r s  
P a r a d i e s b e t t ;  fortepiany wiedeńskiej fir­
my „M usica"; g r a m o f o n y  f i r m y  Pi -  
c h l e r  w W i e d n i u ,  o b u w i e  z a g r a ­
n i c z n e j  f i r m y  „M arso", ś r o d e k  p r z e ­
c z y s z c z a j ą c y  „ F i |g o l“ i wiele innych 
obcych wyrobów.

Sam p r o g r a m  przedstawienia traktuje 
się jako i n s e r a t  firmy, która na to nie 
chciałaby w ydać zbyt wiele pieniędzy.

W obec tego to, o co się publiczności uczę­
szczającej na przedstawienia najbardziej roz­
chodzić może, jak n. p. nazwiska pp. ar­
tystek i artystów, d r u k u j e  s i ę  n a j d r o b ­
n i e j s z y m  m a c z k i e m ,  którego przy 
sztucznem oświetleniu nikt odczytać nie 
zdoła. Z chciwości wyrzucono też z tego 
wydawnictwa rozkład miejsc w teatrze, a 
cały zaś układ obm yślano tak dowcipnie, 
że chcąc znaleść tytuł sztuki, trzeba prze­
czytać wszystkie inseraty od deski do de­
ski. W  ten sposób wprowadza się publicz­
ność w błąd i każe się jej za zeszyt inse­
ratów, które firmy w własnym interesie 
bezpłatnie rozdawać zwykły, płacić po 20 
lub nawet po 30 hal. jestto conajmniej 
„niewłaściwość", którą się powołane do tego 
władze, a co najmniej komisya teatralna 
Rady miejskiej, zarówno w interesie przy­
bytku sztuki, jak i w interesie publiczno­
ści zająć powinny. Drwiny, z publiczności 
sięgają w tym wypadku trochę za daleko.

Agenci podróżujący.

W  Galicyi roi się od agentów  obcych 
firm, szczególnie niemieckich. Małe mia­
steczka i wsie są ich wyłącznem polem 
eksploatacyi. Oburzenie porywa człowieka, 
kiedy się widzi jak szwab z Berlina zasy­
puje chaty wieśniacze książeczkami do na­
bożeństwa, pisanemi przez pastora protes­
tanckiego, które pod względem ortografii 
pozostawiają wiele do życzenia. Nie znaj­
dziemy chyba ani jednej wioski w Galicyi, 
w której nie spotkalibyśmy tu i ówdzie w cha­
cie polskiego wieśniaka obrazów świętych 
z napisami w sty lu : „Sieh hier Deine Mut- 
t e r ! Sieh hier Dein Sohn!".

W  pociągach pełno niemieckich obieży- 
sasówr którzy sprzedają p o  3 k o r .  z ł o t e  
z e g a r k i  i t y m  p o d o b n e  k o s z t o w ­
n o ś c i  przejezdnym, kpiąc poza oczy z 
g łupoty  polskiej.

Ale nie tylko wieś i małe miasteczko, 
lecz także miasta większe, przeznaczone są 
na łup obcych wydrwigroszów.

Znany jest powszechnie fakt, w jaki spo­
sób agenci obcych firm pozbywają ich tan- 
decki towar. Oto przy podaży ganią na­
sze wyroby, podnosząc przytem nieistnie­
jące zalety zagranicznej lichoty. Zabiegi ich 
nie miałyby większego znaczenia, gdyby 
samo społeczeństwo — zwyczajnie z braku 
świadomości — nie przychodziło im z po­
mocą. Niestety dosyć często doznają po­
słuchu u łatwowiernych konsumentów, któ­
rzy nie zdają sobie sprawy z tego, jak wiel­
ką szkodę wyrządzają przez to sobie sa­
mym.

Dzisiejsi agenci to najniebezpieczniejszy 
czynnik dla krajowego przemysłu, a zatem 
i dobrytu kraju. Powinniśm y więc baczną 
zwrócić uwagę na te wrogie zastępy, g ra­
sujące wśród nas i wzbronić im bezwa­
runkow o wstępu w nasze progi.

W  ten sposób zmniejszymy wkrótce sze­
regi wyzyskiwaczy, a wrogów naszego na­
rodow ego odrodzenia.

Sprawa tramwajtl w Krakowie.

Kiedy po długich pertraktacyach stała się 
gm ina miasta Krakowa głównym akcyo- 
naryuszem (posiada 7/s cz. akcyj) i właści­
cielem tramwajów miejskich, przystąpiła do 
wypracowania projektów przekształcenia 
sieci w obrębie miasta i rozszerzenia jej, 
na przydzielone dzielnice. Przewidziana 
budow a sieci tramwajowej obejmuje na­
stępujący p rog ram :

1. Nowy most na Wiśle, ul. Dietlowska,
2. Zwierzyniecka, kościół św. Salwatorą,
3. Park krakowski, szkoła kadecka w Ło­

bzowie,
4. Południow a część Rynku głównego,
5. Tor wyścigowy, Park dra Jordana, 

W olska (Jabłonowskich), Straszewskiego, ul. 
Dunajewskiego, Basztowa (Nowy dworzec 
osobowy), Lubicz, Rakowicka, Topolowa, 
Lubicz,

6. Rondel, Nowy dworzec osobowy, ul. 
Warszawska, Cmentarz,

7. Nowy dworzec osobowy, ul. Kole­
jowa, Główna poczta, Rzeźnia miejska,

8. Ul. Długa, Nowy szpital wojskowy, 
Nowy dworzec towarowy,

9. Ul. Gertrudy, Dominikańska, Francisz­
kańska, Zwierzyniecka,

10. Linia okrężna naokoło plant,
11. Ul. Zwierzyniecka (kościół Salwatora), 

W ola Justowska.
12. Nowy most na Wiśle, Plac targowy 

na Podgórzu,
13. Nowy most na Zwierzyńcu, Dębniki, 

Plac targow y na Podgórzu,
14. Ul. Krakowska, Most podgórski, Plac 

targow y w Podgórzu,
15. Dębniki, Most na Wiśle, ul. Dietlow­

ska, ul. W ielopole
Najważniejsze linie mają być zbudow ane 

w przeciągu sześciu lat. Program  budow y 
na ten przeciąg czasu jest następujący:

R o k  1912 l i n i a :  Rzeźnia miejska, ul. 
Starowiślna, Dominikańska,'‘Franciszkańska, 
Zwierzyniecka, kościół św. Salwatora.

R ok  1913 l i n i a :  Nowy dworzec oso­
bowy, ul. Pawia (Plac Matejki), ul. Kole­
jowa, G łówna poczta, ul. Grzegórzecka).

R o k  1914 l i n i a :  T or wyścigowy, Park 
dra Jordana, ul. W olska (Jabłonowskich), 
Podwale, Dunajewskiego, Basztowa, Nowy 
dworzec osobowy, Lubicz, Rakowicka, T o­
polowa, Lubicz.

R o k  1915 l i n i a :  Ul. Dietlowska, Staro­
wiślna, Rynek główny, Szewska (Św. Anny), 
Karmelicka, Park Krakowski, Szkoła ka­
decka w Łobzowie.

R o k  1916 l i n i a :  Ul. Straszewskiego, 
Wiślna, Rynek główny, Sławkowska (Pod­
wale, Dunajewskiego, Basztowa), Długa, 
Nowy szpital wojskowy, Nowy dworzec 
towarowy.

R o k  1917 l i n i a :  Ul. Krakowska, Stra- 
dom, Grodzka (Stolarska), Floryańska (Szpi­
talna), Pijarska, Plac Matejki, Nowy dw o­
rzec osobowy, Warszawska, Cmentarz.

Z chwilą rozpoczęcia budow y pierwszej 
linii normalnej i dwutorowej musiałaby być 
rozpoczętą przebudowa starej sieci tram ­
wajowej na tór normalny.

Przeprowadzenie projektowanej sieci wy­
magać będzie kapitału w kwocie 12,000.000 
kor. łącznie z kosztami nowych wozów, 
urządzenia remizy, warsztatów, dom u za­
rządu i wszystkich innych potrzeb. Bu­
dowa nowych sieci posiada dla miasta 
wielkie znaczenie. Przyczyni się bez­
sprzecznie do podniesienia miasta, a zwła­
szcza nowych dzielnic W ielkiego Krakowa.

Dodać przytem należy, że to, co się ma 
zrobić, jest g rubo spóźnione. Wszystkie bo­
wiem przyłączone dzielnice, dokonując no­
wych budowli, stawiają domy, nieróżniące 
się bardzo od dawnych. Gdyby była od­
powiednia komunikacya, widzielibyśmy tam 
bezsprzecznie kamienice kilkopiętrowe.

Nowym liniom tramwajowym wszyscy 
rokują powodzenie.

Do dzisiejszego numeru dołączamy kartki, 
celem szybkiego uregulowania liczby prenume­
ratorów. Prenumeratę prosimy nadsyłać pod 
adresem-. Redakcya i Administracya „Głosu 
Mieszczańskiego'-''. Kraków ul. Jagiellońska 9.

Redakcya.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Program kursów  dla m ajstrów  i 

czieladników  na rok 1912, które urządza 
Miejskie Muzeum techniczno-przem ysłow e 
w Krakowie: 1) Dwa kursa sam orodnego 
spajania metali; 2) Kurs dla introligatorów 
i 3) wieczorny złocenia dla introligatorów; 
4) ogrodniczy; 5) bajcowania drzewa; 6) ele- 
ktrom onterski; 7) informacyjny dla funkeyo- 
naruszy przemysłowych; 8) kilka kursów 
buchalteryi.

Wydział krajowy natomiast urządza: 1. w 
Białej, Krakowie, Lwowie, Przemyślu, kurs 
stolarstwa budow lanego; 2. w Kołomyi, 
Przeclawiu i Rzeszowie, m u r a r s k i 3. sze­
wski, w Buczaczu (lub Samborze), D roho­
byczu, Dubiecku (ewentualnie w Nisku), 
Sanoku; 4. piekarski w Przem yślu; 5. de- 
stylacyi nafty w Drohobyczu; .6. w Kra­
kowie, blacharski, a przy miejskiem M u­
zeum techniczno-przemyslowem lakierniczy 
i malowania szyldów, nadto fryzyerski i 
perukarski.

7. kurs szycia bielizny, w Krakowie, Lwo­
wie, Tarnowie, względnie Przem yślu; 8. w 
Myślenicach, W adowicach, względnie w 
Nowym Targu, kurs wyrobów strojów ludo­
wych ; 9. w różnych miejscowościach, kurs 
wyrobów kamieniołomowych.

Krajowy kurs zaw od ow y  malarzy 
n ap isów , lakierników  i pokostni- 
ków  odbędzie się w Krajowym Instytucie 
popierania rękodzieł i przemysłu w Kra­
kowie, w czasie od 1. lutego do 15. marca 
1912 roku.

Program  nauki będzie obejm ow ał: 1. ry­
sunki odręczne, 2. technologię materyałów 
i towaroznawstwo, 3. ćwiczenia praktyczne 
w popraw nem  i nowoczesnem wykony­
waniu robót najnowszymi sposobam i i 
materyałami, 4. najważniejsze postanowienia 
z ustaw robotniczych, 5. zawodową hygienę. 
Nauki praktycznej będą udzielali zawodowi 
nauczyciele lakiernićtwa pp. B. Hladik i 
i J. Sebesta z Pragi.

Nauka będzie udzielaną bezpłatnie. Na 
kurs zostanie przyjętych tylko piętnastu 
lakierników z Galicyi. Nauka będzie udzie­
lana w dniach powszednich, od godziny
8. rano do godziny 8. wieczór, z dw ugo­
dzinną przerwą od 12. do 2. na obiad. O 
przyjęcie na kurs m ogą się ubiegać maj­
strowie i czeladnicy lakiernicy, którzy ukoń­
czyli 24. rok życia, a nie przekroczyli 45 
lat wieku. Podania o przyjęcie na kurs, 
własnoręcznie przez kandydatów napisane, 
stylizowane do W ysokiego Wydziału krajo­
wego we Lwowie, zalecone przez Przeło-
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żenstwo Stowarzyszenia przemysłowego i 
zaopatrzone: a) ostatniem świadectwem 
szkolnem; b) kartą przemysłową (u majstra), 
względnie świadectwem pracy lub książką 
robotniczą (u czeladnika), należy w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 10. stycznia 
1912 włącznie wnieść do Dyrekcyi Instytutu 
popierania rękodzieł i przemysłu w Kra­
kowie, ul. Franciszkańska 4.

Ubodzy kandydaci mogą otrzymać przez 
czas nauki zasiłek, po 2 K. dziennie za 
każdy dzień nauki, w wypadkach, w których 
wskutek uczęszczania na kursy ponieśliby 
uszczerbek w zarobku. O udzielenie takiego 
zasnku, należy prosić w powyż wymienio- 
nem podaniu W ysoki W ydział krajowy.

W Jaśie pow stał Powiatowy7 Związek 
stow arzyszeń przem ysłow ych. Jes tto  obok 
K rakow a, Tarnow a, Żywca, Nowego Sącza, 
Rzeszowa, szósty zw iązek w okręgu k ra­
kowskiej Izby  handlowej. Jak o  dodatni 
objaw na polu  naszego przem ysłu należy 
podnieść właśnie pow staw anie związków 
pow iatow ych, k tóre się względnie szybko 
pom nażają.

I  tak  oprócz Ja s ła  odbyło się w W ado­
w icach 14. grudnia 1911 roku w sali 
M agistratu  zgrom adzenie organizacyjne 
stow arzyszeń przem ysłow ych, celem za­
wiązania pow iatow ego zw iązku stow arzy­
szeń przem ysło wyrnh (P. Z. S. P.) ; uchw a­
lono pow ołać związek do życia i przjęj ęto 
s ta tu t przedłożony przez instruktora.

R ękodzieln icze kasy kredytow e po­
w staną w Bochni, Jaśle  i Żywcu. AV za­
kresie organizacyi k redy tu  rękodzielniczego 
w idzim y również żyw y ruch, k tó ry  bez­
sprzecznie wzmoże się jeszcze silniej przy 
pom ocy p a tro n a tu  dla popieran ia drobnego 
przem ysłu  i rękodzielnictw a. Oprócz 
wymienionych- now opow stających kas, p o ­
siadam y już  w okręgu krakow skiej Izby  
handlowej przepiysłow ej kasy: w T arno­
wie : Nowym  Sączu.

W  K rakow ie istn ieje tow arzystw o kre­
dytow e rękodzielników i przem ysłow ców, 
które<; wpraw dzie w skutek nieuzciw ości 
jednego z urzędników  poniosło swojego 
czasu znaczne s tra ty  finansow e, jednakże 
dzięki energicznej prąc-y późniejszego za­
rządu, zdołało powrócić do dawnego roz­
w oju i rokuje obecnie duże nadzieje na 
przyszłość.

W K rakowie otw arto  2. bm. Filię B anku 
przem ysłow ego. Mieści się ona w lokalu 
firm y M endelsburg. W  skład kom itetu  
nadzorczego F d u  w ch o d zą : p rezydent
m iasta dr. Ju liusz Leo, jako  przew odni­
czący p. Z ygm unt M endelsburg, jako  
zastępca przewodniczącego i stale urzędu­
jący  członek dyrekcyi. Jak o  członkow ie: 
pp. E dw ard  hr. M ycielski, dr. A rtu r Benis, 
W acław  Anczyc. D yrektorem  F ilii je s t 
dr. M aksym ilian D rochocki, dotychcza­
sowy w icedyrektor B anku przem ysłow ego 
we Lwowie? D yrektorem  oddziału tow a­
rowego F ilii jest p. T adeusz•F ilipp i, do­
tychczasow y dyrek tor akcyjnych  zakładów  
górniczych w Sierszy, jed en  z najlepszych 
znaw ców bw estyi węglowej ,v kraju. F ilia  
krakow ska m a się zająć organizacyą handlu 
w ęgla krajow ego i p rzystąp i do zrealizo­
w ania innych jeszcze, przedsięwzięć, m a­
jący ch  n a  celu podniesienie przem ysłu.

Izba handlow a 1 przem ysłow a  
w  K rakow ie otwarła dla użytku publi­
cznego z dniem 1. stycznia 1912 roku 
B i u r o  k o l e j  o w e, połączone z oddziałem 
dla reldamacyj należytości frachtowych. C e­
lem Biura jest udzielanie zgłaszającym się 
interesantom w drodze ustnej, telefonicznej 
lub pisemnej informacyj i porady we wszyst­
kich sprawach, związanych z ruchem  ko­
lejowym, z wyjątkiem spraw czysto tech­
nicznych. W  szczególności podawać będzie 
Biuro kolejowe stawki frachtowe na prze­
wóz towarów na podstawie obowiązujących 
taryf oraz udzielać wyjaśnień we wszelkich 
kwestyach przewozowych. Uskuteczniać 
będzie wszelkie reklamacye, wynikające 
z przewozu towarów, a mianowicie: a)zw ro­
ty kwot nadpłaconych wskutek niewłaści­

wego stosowania taryf lub przez pomyłkę 
przy obliizam u należytości przewozowych;
b) wynagrodzenia szkód za przekroczenie 
czasu dostawy, tudzież za ubytek i uszko­
dzenie tow arów ; c) reklamacye przyzna­
nych refakcyj kolejowych.

D z i a ł a l n o ś ć  i n f o r m a c y j n a  i do-  
r a d c z a j e s t b e z p ł a t n a .  Za uskutecznione 
reklamacye pobierać będzie biuro należy­
tości wedle stałej taryfy. Izba handlowa 
i przemysłowa, zamierza prowadzić Biuro 
kolejowe, jako instytucyę dobra publicz­
nego, a nie jako przedsiębiorstwo obliczone 
na zysk lub dochód.

Biuro kolejowe mieści się w gm achu 
Izby handlowej i przemysłowej w Krako­
wie, ul. Długa 1. 1. I. p. tel. 13.

Koło mieszczańskie przypomina, że 
tradycyjna uroczystość wspólnego opłat­
ka, odbędzie się dnia 6. b. m. tj. w so 
botę, o godzinie 7-mej wieczorem w sali 
Towarzystwa przy ul. Jagiellońskiej I. 9. 
Członkom i pożądanym gościom wysła­
no zaproszenia

KRONIKA.
Kraków.

Tradycyjna uroczystość w sp ó ln e­
g o  opłatka odbędzie się w pierwszem  
Gralicyjskiem Stow arzyszeniu maszynistów, 
w erkm istrzów  i m onterów  m echanicznych 
dnia 7. b. mj. tj. w niedzielę, o g. 12 w poł. w 
lokalu Koła mieszczańskiego przy  ul. J a ­
giellońskiej 1. 9. II. p. K om itet zawiadami?. o 
tem  Sz. członków Stow arzyszenia, prosząc 
zarazem  uprzejm ie o wzięcie (udziału w 
uroczystości.' <

Bal m ieszczański odbędzie się z koń­
cem stycznia b. r. w salach starego tea ­
tru . Biiższe szczegóły p o d a m y  w jednym  
z nastęjm ych num erów  Głosu m ieszezań- 
skiego; obecnie nadm ieniam y tylko, że no­
wością będą V  tym  roku stroje pań, w y­
konane z krajow ych w yrobów  tkackich, 
jak ie  w wielkim  wyborze m a n ad k ład z ie  
bazar krajowy!.'-

Sekcya skarbowa krakow skiej R a ­
dy ni. uchw aliła wnioski w sprawie do­
datku  drożyźnianego dla funkeyonaryuszy 
m ag istra tu  i zakładu czyszczenia- m iasta. 
P onadto  w sprawie dodatków  funkcyjnych  
dia sług prowizorycznych, pełniących służ­
bę doręczybielską przy  m agistracie i przy 
sądzie przem ysłow ym  ; wreszcie sług m a­
gistratu , używ anych do pełnienia funkcyi 
targow ych.

S e k c y a  S k a r b o w a i  s z k o l n a  R a­
dy m. obradow ały 3. b. Ąi.\ w sprawie 
jednorazow ego dodatku drożyźnianego dla 
nauczycieli i nauczyciM ek szkół m iejskich. 
W niosek M agistratu  przeznaczenia na ten 
cel 9000 koron uchwalono.

Z wystawy szfuni kościelnej.
Obecna w ystaw a w pałacu Tow- P rzy ­

jac ió ł Sztuk P ięknych jd śt przejaw em  dą­
żenia do w skrzeszenia praw dziw ej sztuki 
kościelnej, a pokazuje najw idocznej, jak b y  
w yglądały  nasze kościoły, gdyby je  zdo­
bili artyści. Jesfj ona również najlepszym  
dowodem, że znajduje się u  nas dosyć 
zdolnych sil, do przekształcenia naszych 
św iątyń w przybytki, pełne artystycznego 
piękna.

Z nagrom adzonych dzieł najw iększe 
w rażenie rob ią rzeźby D unikow skiego, 
Sieli tulskiego, ('„Dzień gniewu,,, „Boga Ro- 
dzicajt^,1 Niesiołowskiego i M aszkowskiego.

W iele je s t  nadto  p ięknych rzeczy szcze­
gólnie z dekoracyjnej sztuki kościelnej.

N ader dodatnie wyrażenie robią lichtarze, 
ozdobione rub inam ’ i lam pa ozdobiona o- 
palam i proj oktu artysty  rzeźbiarzap. Szczep­
kowskiego, k tóre w ykonała krajow a fa­
b ryka M. J a r ra  w Krakow ie, nadto  mon- 
s traneya lekko gotycka, rysunku J- O.

K siężnej Sanguszkow ej. Okazy te są dzie­
łem p racy  ręczno-artystycznej, a św iad­
czą, że w ym ieniona firm a może oddać 
wielkie usługi w  walce z obcą produkcyą, 
k tó ra  je s t  przew ażnie towarem  podłej j a ­
kość:

P o s i e d z e n ie  W ydziału  Izby ręK oazieln iCzej.
Dnia 21. grudnia 1911 odbyło się w Izbie 

rękodzielniczej posiedzenie Wydziału Izby 
rękodzielniczej. Na porządku dziennym były 
między innymi następujące sprawę:

1. Ostatnie wybory do Wydziału Izby 
rękodzielniczej.

2. Lustracya kasy i ksiąg Izby rękodziel­
niczej.

3. Krajowy Związek Izb rękodzielniczych 
i stowarzyszeń przemysłowych, tudzież inne 
sprawy administracyjne i opinie, do udzie­
lania których Izby rękodzielnicze z ustawy 
są upoważnione.

I tak wydano opinie w sprawie nowych 
statutów stowarzyszenia zegarmistrzów; 
w sprawie uprawnienia przemysłowego na 
wyrąb i sprzedaż mięsa przez osoby nie 
mające kart przemysłowych na rzeźnictwo.

W  sprawie ewentualnej zmiany ustawy 
u przemysłach budowlanych i instytucyi 
dom ów warstatowych dla rękodzielników

Po odczytaniu protokołu, który przyjęto do 
wiadomości, oznajmił prezes Izby rękodziel­
niczej, że na skutek w nies.onego protestu 
M agistrat krakowski, jako władza przem y­
słowa I. instancyi, reskryptem z dnia 23. 
listopada 1911 L. 117206 1911 14. b. unie­
ważnił przeprowadzone dnia 6. kw.etnia 
wybory do Wydziału Izby rękodzielniczej, 
a że przeciw tem u postanowieniu nikt 
sprzeciwu nie wniósł, postanowienie Ma­
gistratu stało się prawomocne. Dotychcza- 
czasowy zatem Wydział, aż do nastąpić m a­
jących nowych w yborów będzie dalej urzę­
dował, a uchwały jego będą ważne. Za­
znaczył zarazem, że w najbliższym czasie 
nastąpią expraesidio zarządzenia, celem prze­
prowadzenia jak najrychlej nowych w ybo­
rów. Następnie odczytano pismo Magistratu 
unieważniające wybory, którego treść jak ież 
oświadczenie prezesa przyjęto jednom yślnie 
do wiadomości.

W iadom o powszechnie, że były sekre­
tarz cechowy przy Izbie rękodzielniczej E. 
Głowacki, sprzeniewierzył w lecie 1911 r. 
jednem u cechowi i kilku osobom  prywat­
nym kilkaset koron, a gdy się ta malwer- 
sacya wykryła, urnknął za granicę, rak t 
ten dał pow ód do zamieszczenia w jednym 
z krakowskich dzienników rewelacyi, że 
Głowacki sprzeniewierzył fundusze Izby rę­
kodzielniczej i fundusze budow y dom u rę­
kodzielniczego w sumie kilkudziesięciu ty­
sięcy koron. Na skutek tych rewelacyj, Za­
rząd Izby rękodzielniczej odniósł się do 
Magistratu z prośbą o przeprowadzenie 
lustracyi ksiąg i kasy Izbowei Komisya 
wydelegowana przez Magistrat, urzędowała 
od 26. lipca do 17. października 1911 r. 
Na podstawie jej sprawozdania Magistrat 
wydał następujące dwie rezolucye:

I. Pismo z dnia 28. s.erpnia 1911 r 
L. 85644/1911/111 a.

Do Izby Stowarzyszeń rękodzielniczych 
i przemysłowych do rąn P. Piotra Koso- 
btickicgo, Prezesa Izby w Krakowie.

Na prośbę Izby z dnia 23. s.erpnia L. 
457/11, poświadcza się, że wedle relacyj 
Komisyi wydelegowanej na żądanie Izby z 

.^l lipca b. r. L. 387/11, przez Magistrat 
dla zbadania funduszów ksiąg Izby, tu ­
dzież funduszu budow y dom u rękodz.elni- 
czego, znalazła Komisya odnośnie do fun­
duszu budowy domu, co następu,e:

I.
Stowawarzyszenia złożyły łączną kwotę 

21.158 K. 25 h. i to Koron 6750 w g o ­
tówce i 14.408 Koron 25 h w książecz 
kach oszczędnościowych.

Kwotę tę ziożyły następujące Stowarzy­
szenia :



Nr. 1. „GŁOS MIESZCZAŃSKI"

Stowarzyszenie: blacharzy 1.000 kor., 
bronzowników 250 kor., cukierników 400 
kor., fryzyerów 1.500 kor., garbarzy 0.000 
kor., kafiarzy 200 kor:, malarzy 100 kor., 
pokostników 500 kor., szczotkarzy i po- 
wroźników 457 kor. 76 h., ślusarzy 3.000 
kor., szewców 1.950 kor. 49 h., szklarzy 
300 kor., zegarmistrzów 2.000 kor., Kolo 
mieszczańskie 500 kor. Razem 21.158 K. 
25 halerzy.

II.
Osoby prywatne złożyły w gotówce ra 

zem 5045 Kor. i to : Anczyc W acław 100 
kor., Balaban Jakób 25 kor., Bialik Józef 
500 kor., Bem Romuald 100 kor., Będzi- 
kiewicz Tomasz 200 kor., Bergerowa Anna 
100 kor., Bąkowski Antoni 100 kor., Bo- 
bilewicz dr. Adam 50 kor., Cekiera Piotr 
100 kor., Cyrankiewicz Stanisław 100 kor., 
Drozdowski Stanisław 100 kor., Dudziak 
Kajetan 100 kor., Grabowski Gabryel 50 
kor., Gramatyka Tomasz 100 kor., Iglicki 
Stefan 100 kor., Kuczyński Feliks ser.ior 
50 kor., Kwieciński Julian 100 kor., Kir- 
schner Łazarz 100 kor., Kozłowski Franci­
szek 200 kor., Kramarczyk W incenty 100 
kor., Kum m er A ugust 100 kor., Foch T o­
masz 100 kor., Muranyj Roman 200 kor., 
Mitasiński Józef 100 kor., Niedzielski Ta­
deusz 100 kor., Palka Piotr 25 kor., Pa- 
stuszkowa Marya 75 kor., Romański Mi­
chał 100 kor., Rożdzeński Józef 100 kor., 
Satalecki W incenty 200 kor., Siernek Zy­
gm unt 50 kor., Stieglitz Herman 50 kor., 
Sropiński W ładysław 100 kor., Sicrmon- 
towski Jozef 100 kor., Sądel Jari 50 kor., 
Stachowski Stanisław 200 kor., Siemiński 
Ignac 100 kor., Stock Adolf 20 kor., Ta­
bor Antoni 100 kor., Tobiasz Kazimierz 
100 kor., Tow. kred. rękodz. i przemysł. 
200 kor., Urbański Mikołaj 100 kor., Uznań- 
ski Karol 100 kor., W olny Jan 200 kor., 
W ęglarski Tadeusz 100 kor. Razem 5045 K.

III.
Gmina m. Krakowa dała:
Tytułem subwencyi 8.500 kor., tytułem 

°/0 od zapłaconej kwoty za parcelę budo­
wlaną 342 kor. 78 h. Razem 8.842 kor. 
78 halerzy.

IV.
Burzenie starego dom u na nabytej par­

celi przyniosło łączną kwotę 500 kor.

V.
Procent dopisany od złożonej gotówki 

w miejskiej Kasie oszczędności Nr. książki 
271559, wynosił kor. 233. 46 h.

VI.
W edług przedłożonego przez Komisyę 

zamknięcia rachunkowego rozchody przed­
stawiają się jak następuje:

a) rok 1909:
Zakupno Darreli 8.490 kor., plany b u ­

dowy dom u 24 kor., należytości prawne i 
stempłe 62 kor. 80 h., kopanie dołów na 
w apno 75 kor. 60 hal,, drobne wydatki 
36 kor. 74 h.

b) rok 1910:
Roboty wstępne budowlane i materyały

1.008 kor. 84 h. plany i kosztorysy budo­
wy dom u 1.030 kor.,/ koszta prawne 457 
kor. 42 h. koszta podróży 200 kor., wyna­
grodzenie kursora 42 kor. 78 h., drobne 
wydatki 83 kor, 96 h.

c) rok 1911:
Kupno parceli 900 kor., plany i koszto­

rysy bndow y dom u 2.765 kor. 49 h., p ro ­
centa od wpłaconych udziałów 159 kor. 
67 h., koszta praw ne 220 kor. 03 h., d ro­
bne wydatki 30 kor. 63 h. Razem 15.587 
kor. 96 h.

VII.

W edle przedłożonych Komisyi i przez 
nią zbadanych dokum entów  rachunkowych 
i księgi kasowej, fundusz budow y dom u 
rękodzielniczego w ynosu z dniem’ 28 lip- 
ca 1911:

W  dochodach (poz. I. do V.) 35.779 kor. 
49 h., w rozchodach (poz. VI.) 15.587 kor. 
96 h. Saldo 20.191 kor. 53 h.

Ponadto posiada fundusz budow y dom u 
rękodzielniczego ofiarowaną przez p, Ja- 
hodę z Krakowa księgę pamiątkową w ar­
tości 200 kor., tudziez wierzytelność od fun­
duszu Izby rękodzielniczej w kwocie 100 kor. 
pobraną przez pom ieniony fundusz od p. 
Piotra Repetowskiego na budow ę dom u 
rękodzielniczego.

Na saldo powyższe w kwocie 20.191 kor. 
53 h. składają się:

a) dziewięć (9) książeczek oszczędnościo­
wych znajdujących się w ręku skarbników 
pp. radców miejskich Stanisława Drozdow­
skiego i M arcina Jarry, a okazanych Ko- 
misyi, opiewających na łączną sumę 20.169 
kor. ó l h.

b) gotówka złożona do rąk skarbnika p. 
Stanisława Drozdowskiego w ko wie 22 kor. 
52 h. Razem 20.191 kor. 53 h.

VII.
1. Stowarzyszenia zdeklarowały tytułem 

udziałów łączną kwotę 50.000 kor. Na to 
wpłaciły (poz.) 21.158 kor. 25 h, Pozostaje 
28.841 kor. 75 h., jako dotychczas przez 
Stowarzyszenie nie wpłacone udziały.

2. Osoby prywatne zdeklarowały tytułem 
udziałów razem 11.850 kor.

Na to wpłaciły:
a) vide poz. II. 5045 kor.
b) p. Johoda .ofiarował księgę pam iątko­

wą (poz. VII.) wartości 200 kor.
jŁF) wierzytelność od funduszu Izby ręko­
dzielniczej: pobrane przez pom ieniony fun­
dusz od p. Piotra Repetowskiego na bu ­
dowę dom u rękodzielniczego (p VII.) 100 k 
Pozostaje 6.505 kor., jako dotychczas przez 
osoby prywatne nie wpłacone udziały.

Dyrektor M agistratu : w zastępstwie Adolf 
Schlichting m. p. Nadradca Magistratu.

L. 90055/1911.
III. a.

Kraków, dnia 7. września 1911.
„W załatwieniu podania Izby Stowarzy­

szeń rękodzielniczych i przemysłowych z 
dnia 4. września 1911 F. 474 zaznacza się 
odnośnie do powyższej rezolucyi dodatko­
wo, że Komisya rewizyjna Magistratu 
stwierdziła, że stan funduszów budow y do­
mu rękodzielniczego znajdujących się pod 
zarządem Izby, a w szczególności w ręku 
skarbników pp. Stanisława Drozdowskiego

M arcina Jarrego, zgodny jest ze stanem, 
a ki wykazują księgi rachunkowe".

Schlichting m. p,
II. Pism o z dnia 13/12. 1911. F. 107692/ 

191 l/III a.
Do Izby Stowarzyszeń rękodzielniczych 

i przemysłowych, do rąk Prezesa Pana Pio­
tra Kosobuckiego w Krakowie ul. Kole­
jowa 1. 18.

W  czasie od 28. lipca do 12. sierpnia 1911., 
przeprowadził M agistrat na prośbę Izby rę­
kodzielniczej, a w myśl §. 130. 1. ustawy 
przemysłowej, oraz §. 26. statutu Izby, lu- 
stracyę ksiąg kasowych i funduszów Izby, 
tudzież pozostających pod zarządem Izby 
funduszów „budow y dom u rękodzielni­
czego" i II ustawy prac uczniów rękodziel- 
niczycn, następnie dodatkową lustracyę 
tychże funduszów w dniu 17. paździer­
nika 1911.

Na podstawie wyników obu tych lustra- 
cyj, M agistrat uznaje niniejszem, że wszyst­
kie fundusze Izby, złożone częścią w Pocz­
towej Kasie Oszczędności w Wiedniu, 
częścią na książeczkach w Miejskiej Kasie 
Oszczędności w Krakowie, a tylko w dro­
bnej kwocie gotówką w ręku skarbnika 
p. Marcina Jarrego, zgodne są ze stanem, 
jaki wykazują księgi rachunkowe Izby.

Równocześnie poleca M agistrat Zarzą­
dowi Izby, aby bezzwłocznie a najdalej 
w dniach 14. usunął znalezione przez Ko­
misyę lustracyjną usterki, a mianowicie, aby.

1. dopilnował zwrotu od kursora Izby 
Figurskiego, reszty udzielonej mu zaliczki 
w kwocie 114. I<. 93 hal.,

2. aby kwotę 110 K., złożoną przez p. 
Piotra Repetowskiego jako udział na fun­
dusz budow y dom u rękodzielniczego i za 
rachow aną w funduszu Izby jako wierzy­
telność funduszu budowy dom u rękodziel­
niczego, zwrócono temuż ostatniemu fundu­
szowi;

3. aby książeczki Kasy Oszczędnoćci, na 
które ulokowane są fundusze Izby Stowa­
rzyszeń rękodzielniczych i przemysłowych, 
względnie fundusze budow y dom u ręko­
dzielniczego i fundusze wystawy prac 
uczniów rękodzielniczych, zawinkulował 
w Kasie Oszczędności miasta Krakowa na 
rzecz właściwych funduszów;

4. aby kwotę 37 K 35 hak, stanowiącą 
fundusz przyszłej wystawy prac uczniów 
rękodzielniczych, złożył na osobną książeczkę 
oszczędnościową i książeczkę tę zawinkulował 
na rzecz tego funduszu.

O wykonaniu powyższego polecenia, prze­
dłoży zarząd Izby zaraz po upływie zakre­
ślonego term inu Magistratowi osobne spra­
wozdanie."

Oba te pisma odczytano na posiedzeniu, 
a przewodniczący wyjaśnił wykazane w dru- 
giefn piśmie nieznaczne zresztą usterki, które 
zostały usunięte. Nad temi pismami roz­
winęła sie ożywiona dyskusya. Wszyscy 
zgromadzeni wyjawili swoje zadowolenie, 
że ostatecznie oszczerczym napaściom na 
Izbę rękodzielniczą i na jej prezesa, z ty­
tułu popełnionej przez Głowackiego defrau- 
dacyi, pisma te Magistratu zadają kłam — 
a fundusz Izby rękodzielniczej i dom u rę­
kodzielniczego znajdują się w poiządku.

Przystępując do dalszego punktu porzą­
dku dziennego, oświadczył przewodniczący 
że reskryptem z dnia 12. października 1911 
L. XV. b. 3859 na pismo Magistratu z dnia
7. 11. 1911 F. 108552 1911 Ila zatwier­
dziło c. k. Namięstnictwo przedłożony mu 
projekt statutu, utworzyć cię mającego 
w Krakowie związku — Izb rękodzielni­
czych i Stowarzyszeń przemysłowych dla 
okręgu krakowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej (szczegółowe sprawozdanie o tym 
Związku — jego celach i znaczeniu dla 
braku miejsca umieścimy w najbliższym 
numerze przyp. red.)

Prezydydyum  Izby przystąpiło już do 
prac przygotowawczych celem zorganizo­
wania tego Związku.

Z pow odu spóźnionej pory resztę spraw 
odłożono do następnego posiedzenia, któ­
re odbędzie się w dniach najbliższych.

Z KRAJU.
D ostaw ą robót olacharskich w szcze­

gólności latarń sygnałowych, lamp etc, oraz 
reparacye tych przedmiotów przyznała kra- 
kovyska Dyrekcya kolei państw, na lat 3 
p. Ż a b ż y  znanem u właścicielowi zakładu 
blacharskiego w N o w y m  S ą c z u ,  gdzie 
znajdują się także magazyny tych przed­
miotów.

W ojna turecko-w łoska.
W ojna trw a w dalszym  ciągu, ale nad­

chodzą pogłoski, pokojow e z K onstan ty ­
nopola.

T urcy  zdają  sobie z tego spraw ę, że 
n a  w iosnę może p rzyjść do nowego 
w rzeniaw  M acedonii, co przyniosłoby zna­
czny zw rot w w o jn i^ n a  korzyść W łoch. 
Z drugiej strony W łochy nie odstąpią od 
w ojny  i będą ją  prow adzić do ostatecznego 
rezu ltatu , co dla T urcyi wcale®nie je s t 
pożądanem . Zresztą w ojnę prow adzą A ra­
bowie pod  Trypolis, a w K onstan tynopolu  
nie m yśli się wiele o tern. Tam  w re w al­
k a  stronnictw , k tó ra lab so rb u je  uw agę pu­
bliczną.

O d p o w ie d z i  r e d a k c y i .

W. P. Radziszew ski: Dziękujemy, D ia  
braku miejsca zamieścimy w następnym  
numerze. Prosimy nadal o pamięć.

W. P. F. & Zajączek i L. w przyszłym  
tygodniu. Prosimy darować!**
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Za sp ó łk ę  w ydaw niczą: 
B olesław  B roszkiew icz, 

B olesław  Zieliński.



& ,GŁO'S MIESZCZAŃSKI". ■Ni. 2.

03
Um

CD

03aISIu

Ul

UJ

co

>5
5—

>■

U
UJ

Z

ć/5
N I
<n3

c<3

HH
£ oJJh

0  
JC5.

a
ijJD 3  

c-> f l S
1H

1  ^
01 —i *-—iro u
<-> 3
a g* ,
,rH tofi

CL)

>  q2 «  ^  B= O
<35

fcg

.u

cj
Oli"
NS
C JOJ

• r —i
Cu
cd

4=!
fffij

fŁ|

</3
F i
i—i
cd

Pierw szorzędny magazyn krawiecki
nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi medalami na w ystaw ach: Londyn, Paryż, Karlsbad, Lwów i t. p.

za artystyczne wykonanie sukien rneskich pod firmą

LUDWIKA SZUFY
w  K R A K O W IE , u lica  SZEW SKAi Liczba 9.

ESI

TELEFO N  1271. TELEFO N 12/1.

Pierwsza Krajowa garbarnia

M. RABIŃSKI
Kraków -  Ludwinów Poleca w wielkim 

w yborze Boi-Calf, Menvr aux Dukaty,
C E N Y  U M I A R K O W A N E .
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NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA 
POLSKA FABRYKA SPRZĘ­

TÓW KOŚCIELNYCH

F. Kopaczyński i Ska
ulica Bracka 2. telefon  23-30. 

W KRAKOWIE
W yrab:a : świeczniki elektr. z brązu 
srebra, kielichy i t. p. Naj większa 

odlewarnia szlachetnych metali.
Firma istn ieje  przeszłe 52 lat! — cen ­

niki na żądanie gratis i fr.

□□□□□
U□□
□□
□
□□□□□
D

Roboty ślusarskie
artystyczno - b u d o w l a n e  

przyjmuje i wykonuje
PR A C O W N IA  Ś L U S A R S K A

:  W ł a d y s ł a w a  : 

A ugustynow icza
w Krakowie, ul. A. G rabowskiego 8.

u =

<71,P I E R W S Z A  K R A  5O W A
ELEKTRYCZNA F A B R Y K A  LIN 
KONOPNYCH I DRUCIANYCH URAZ 
W SZELKICH WYROBÓW POWRO- 

ŹN1CZYCH

Józefa WAŁICOWSŃSKIEGC
K R A K Ó W  -  D Ę B I C K I

Filia sprzedaży plac MaryacRi 1. 8.J

RCMAN MURANYI
p arow a fabryka stolarska i tartak p a ro w y

w ykonujp wszelkie robo ty  stolarskie jak o  to :  drzwi, okna, portale , urządzenia sklepowe, posadzki i podłogi
różnej kategory i z m ateryału  doborow ego, suchego.

K R A K Ó W GRZEGÓRZKI 7. KRAKÓW.

N ajw ięk sza  Farbiarnia i Pralnia ch em iczn a
A N T O N IE G O  S Z A P K O W S K IE G O

w  Krakowie, ul. Karmelicka I. 20.

Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczenia i wywabiania z plam wszelkie wyroby z różnych ma teryi.

K. V O iG T  dawniej H . S O C Z E K
tokarz i oo tyk  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20, przed poUcyą.
p o sia d a  W IE L K I  W Y B Ó R :

okularów, ćw ikierów , lornetek teatralnych i po- 
low ych. Barom etrów, term om etrów oraz fajek 
piankowych, drewnianych, cybuchów  z bur­
sztynami, cygarniczek bursztynowych, pian­
kow ych, z kości słon iow ej, szachy w łasnego  
w yrobu, domina i wielki w yb ór lasek, para­

soli i parasolek.
P rzyjm u je  w s z e lk ie  rep er a cy e  po cen a ch  n isk ich .

Kupuje i s p r z e d a je  ku le  bilardowe.
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K. ZIELIŃSKI
Kraków A-B !. 39.

Magazyn wyrobów  
optycznych 

oraz skład okularów,V

binokli itp. 27

m. M i i  a
PIERWSZA ERAJBff A  FABRYKA
WYROBÓW METALOWYCH, SREBRNYCH I ZŁO­
TYCH, ODZNACZONA NAGRODAMI NA WYSTA­

WACH WSZECHŚWIATOWYCH
P O L E C A : wszelkiego rodzaju  w yroby kościelne przedm ioty  do użytku  domowego, zastaw y sto łow e, w y ­
praw y ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. W y rab ia  świeczniki do gazu i elektryki, 
w entyle, kurk i i wszelkie arm atury  do urządzeń w odociągow ych i insta lacy jnych . W ykonuje odlewy [z brązu, 
odlew}^ m onum entów  i t. p . ; rów nież wszelkie napraw y i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

W y p o ż y c z a  n a k r y c i a  s to ło w e  d la  w ię k sz y c h  z e b r a ń . j i jazyn  w ła s n y  w S u k ie n n ic a c h  1 .1 .  ( o d  p o m nika  M ic k ie w ic z a )

R N

B P I E R W S Z A  E L E K T R O - M E C H A N I C Z N A  P I E K A R N I A

,SPORT “  M L  BR0SZK1EWICZA
KRAKÓW, SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452.

Piekarnia m oja o trzym ała na  w ystaw ach  w Paryżu , w W iedniu,nw Berlinie i Tem eszwarze (W ęgry) złote m edale
i dyplom y..

P o lecam  swoje pieczywo za najlepsze uznane, jak o to : Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i w s z e lk ie  luksusowe. Chleb żytni, clileb pszenny, chleb w iejski na kw aśnem  mleku, gracham a (zdrowotny) i chleb 

razow y żytni. P recelk i kruche, p recelki tureckie i sucharki bardzo zdrowe kuracyjne. g( ^

UWAGA! W  piekarni m ojej nie w yrab ia się ciasta rękami ludzlriemi, tylko zapom ocą m aszyn, poruszanych 
—  ............  elektrycznością. D latego pieczyw o m oje je s t  bardzo zdrowe i hygieniczne, a p rzy tem  smaczne.

FILIE: Ul. S ław k o w sk a  1. 3. H o te l Saski 
T e le fo n  1453.

„ F lo ry a iis ta  1. 3.
„ K arm e lick a  1. 20.
„ Karm elicka 1. 50.
„ Szew ska I 10.

U l. S zp ita ln a  1. 21.
„ Św. G e r tru d y  1. 24.
„ L ub icz  (H o te l E u ro p e jsk i)
„ Z w ierzy n ieck a  1. 21.
„ S zlak  1. 43.

W  D ęb n ik ach , u lica  K ościuszk i I. 4.

Gisernia 1 mikroskop
są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cyyaretowych

uż nadszedł ten czas, ze laika, w yrabiającego tu tki cygaretow e nie m ożna nazwać 
na seryo fabrykantem . Dziś chcąc palaczem  dostarczyć w yrobu o ile możności jak  
najm niej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajom ość chemii, m ikroskopu i od­
nośnych ulepszeń technicznych. T o  też na podstaw ie mych w łasnych rozbiorów che­
m icznych i badań m ikroskopow ych, oraz na podstaw ie wyrobionego sm aku i facho­
wych mych wskazówek, m am  zrobioną bibułkę cygaretow ą, znaną ogólnie pod nazwą 
» S A L V E S O L -N O R IS « . Nie wyliczam zalet, jak ie  posiadają owe tu tk i cygaretow e 
„Salvesol N oris“ z w atą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie znane 

i ulubione tak w kraju jak  i zagranicą.

Bo nabycia we wszystkich trafikach.

r . V4. B E Ł D G W S 11J
Fabryka Tutek i Bibułek cygaretowych

w Krakowie.

bardzo praktyczne.
"Wielka d o n io s ło ść  i zn ak o m ito ść  d la o só b  c ie r ­
p iąc y ch  na  p rz ep u k lin y  p ach w in o w e. P o leca  pask i 
b ez  ż a d n y c h  sp rę ż y n  b a rd zo  lekk ie  jak o też  i s p rę ­
ż y n o w e  o ra z  p a s y  b rz u s z n e , fach o w y  b a n d a ż y sfa

Antoni M.
M irkiewicz

Kraków, ulica Mostowa L>. 4.
G w aran cy a  ogólna. •— L iczn e  u zn an ia . L is to w n e  
o b jaśn ien ia . — O strz eg a  s ię  p rz e d  b lag ą  n ie fa ch o ­
w ych , k tó rzy  w p ro s t w y zy sk u ją , f ła  ż ą d a n ie  w y ­

jeżd żam . 10

Ś ln s a r n ia

ulica Retoryka L 12.
w ykonuje, wszelkie robo ty  ślusarskie, bu­
dowlane ,<>raz dostarcza i m a zawsze w za­
pasie p rźybory  żelazne w łasnego w yrobu 
do pieców  piekarskich tak  na  węgle ja k  

i na drzewo. H
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MAGAZYN KONFEKCYJ DAMSKIEJ
w  Krakowie, piać Maryacki 9

róg Rynku głównego

poleca bogaty wybór okryć damskich i kostyumów, blu­
zek strojnych i angielskich, boa strusich i rękawiczek.

WŁASNA PRACOW NIA

Leona Grabowskiego

Sprzedaż materyałów na metry.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budow lany

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza w  Krakowie

posiada wielki w ybór gotow ych pom ników z piaskowca, granitu  
i marm uru. — Podejm uje się w ykonania g robów  w miejscu i na 

prowincyi. — Telefon 1359.

Zakład Ciesielski

Kazimierza Zielińskiego
w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACY1 KRAKÓW DĄBIE - PIASK I.
f c ™
Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

W IĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW 0 NA JBARD ZIEJ W Y­
TWORNYCH FORMACH, PODŁÓG STRUGANYCH,
ORAZ W SZELKICH ROBÓT Z ARTYS. C IES IELK I.

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

JOZEF BIALIK
TELErON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502.

ULICA FL O R Y A Ń SK A  51 -  PL A C  M ARYACKI 2

fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin
poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako t o :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, 
kiełbasy polędwicowe, krajane i siekane, słoninę 
białą i wędzoną oraz smalec polski w większym

zapasie

F lizy  nai ś c ia n y
POSADZKI KAMIONKOWE, CE 
: MENTUWE I MOZAIKOWE :

poleca

Andrzej Guzikcwski
fabryka w yrob ów  b eton ow ych , 

i m ozaikow ych  
Kraków, Rynek kleparski 8. Tel. 264. 25

W L f t D y S L W

M E R E S I h S K I
MAJSTER S T O L A R S K I

K raków , G rzegórzki (dom  w łasny)

wykonuje po najniższych cenach wszel­
kie roboty stolarsk.e, jak oto: budo­
wlane, meblowe i kościelne podług- naj­
nowszych wzorów, ręcząc za dobroć ma- 
teryału, jakoteż za dokładne wykonanie 

tychże.

v / in c e n fy
G A FF

M agazyn  mebli i pracownia 
t a p ; c e r s k o  d e k o r a c y j n a

b ra k ó w , ul. K a rm e lic k a  L. 3.

poleca meble stylowe dywany, firanki 
porfyery oraz podejmuje się wszelkich  

robót w zakres wchodzących.

J
W  każdym aomu polskim powinno znaj­

dować się album p. t.

„Pięćsetietiiia Rocznica Grunwaldu”
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grun­

waldzkich odbytych w Krakowie w 1910 r:

(Zawiera kazanie ks. Biskupa Wład. Ban- 
durskiego i wszystkie mowy wygłoszone 
podczas odsłonięcia Pomnika Króla Wła­
dysława Jagiełły).

Cena pieknie w  płótno opraw, egzem . K. 8<

Fr. Terakowski
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 13.

DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIM IERZA  KOZIAŃSKICH W KRAKO W IE. Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicz.


